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N r .  5 2  B u k  X I !

Geny prenumeraty.
Wc Lwowie miesięcznie 2 Kor., 
za lodzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu doołaca s.ę 6 0  hal 'rzy

Z p rzesy łką poczt, w kraju 
i m o n arch ii: 

miesili 2 K. 5 0  ii. |j i, ;.krot, 3 K. -  h. 
k w arta ł . 7  K .S O  łi. !| wysy-*kćj S  K, — h. 
rocmie 3 0  k. — tt. I' puC*«,jw- 36  K — h. 
W Niemczech; miesięcznie 4 Kor. 
W Lanych państwach Związku po ­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmi ina adresu pocztowego 40  hal. 
Reuakcya, Admimstracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

UL*

Wydanie Dnratrrre.
Cfcny g łv a z c fk

O głoszenia (jiyseraty) za 1 wiersz
petitowy lub jego miejsc; 2 0  ha.. 
N adesłane za wiersz petitowy lut 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wie rsz petit 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. xv iadomości po 1 Kor. za wiersz^, 
D robne ogłoszen ia za wyraz 6 fi 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szein pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłkąlC h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Lwów, czwartek 31 stycznia i^OT.
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3  r a z y  d z i e n n i e

i i  a l e n d a  «■/ 1 w  o w  s k i .
C z w a rte k  31 siyczm a.

i m i o n a ;  Rzymsk. kai D ziś: Piotra Nolaski. Ju tro : 
Ignacego B — (jr.-kat.: DziS: 18. Aiumazya Pr. Jutro:
IV. óiakarya. — Słowiańskie: Dziś: Soitogniewa. [utro: 
Żegoty. _

Wschód słońca 7-39 zachód 4'50.

P o c i l i  b o l t j o w e  odchcdzą ze Lwowa z dworca 
sjtówtrgo, iczas środkowo-europejskil uo  K raków . 8’25*, 
8 35 2'45*, 6'35, 11, 2 45*, ‘•05; do Rzeszowa 40.5; do
Podw ołoczysk 0 20, 10-55, 2'21*, 6 15, 9 50: do Czerniowiec 
i  15, 7-20, 2’40*, 10*40, 2‘51*; do tu ło m y i 3 30; do S try ­
ja 11.30; do Ław ocznego 7'30, 2 30, 6*25; do S am bora 
.•55, 415, 10*51 ; do Jaw orow a 6"55 6 — ; do Rawy 7 25; 
1L35 fco niedzieli!; Jo  Bełżca 10-45; do S tanisław ow a 
5 08, do h u sia ty n a  9’10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od f  
-wieczór do 5 59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a P o lsk iego11 otw arta codziennie od 
godz. 9-tej rano uo 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne oa godz. l i  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny pizyjnuj*' od godr 10 ao 11 tej rano.

H u e a  i  o ftb U e tc K i. O ssolineum ; Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w ani powsz. (prócz ponieaz). 
od 9—1 naato w e w to r .: piątek od 2—5, wnie.dz. 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka códzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz — Biblioteka Poturzy- 
ci-.a (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—- 
prócz piątku. — .Muzeum przem ysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— w święta 
bu godziny 10—1. Biblioteka Baworow *kid  (Ujejskiego 
7 ) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątken, sobót. — Biblio­
teka Paw iikov skic" tul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty1 
i niedziele od 11—12. — Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. iiDlioteKa 7 6 warz Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2- -6 (prócz niedc. i św. niskichj. 
Bibi. Narounegc Domu (Teatralna 22) we wtorki, śroay, 
siatki, sobotę l?  i 3—6. - B olioteka gminy wyzna­
niowe1 izraeiickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka pubkczpaT  S L. (Trzeciego M aia5, I p.) otw ar­
ła codziennie 5 - 7  popoł. v, niedzielę i święta 10 -v- 12 
w po).

W y r ta w jr  s t . , W y s t a w y  z b  or o w e w To­
warzystwie przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemy­
słow e) codz 'oł* a  10--4. ODłata 60 h., w n:edz. 30 H

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  Powszechne Wykłady Uniw. 
prof. dr. W WLwicki: „O kształtach ciaia ludzkiego* zakł. 
tizycz. Uniw. Długosza 8 o g. 7 w. — W Czytelni kato­
lickiej dr. Zbigi iew p azdro: „Emigracya z Galićyi w dobie 
bieżącej11 o g. 7-30 W

P o s ie d z e n i e  K arty  m i e j s k i e j  o g. 6 w.
P o  i~ d z o n ia  i  ł „r o :n a d z i e j a .  Posiedzenie Tow. 

naucz, szkół wyższ. w X ! 11 sali uniw. o g; 7 w.
Y> id o w i s t . a  i  z a b a w y  Bal na knlonie Rymanow­

skie w Filharmonii.
T e a t r  m ie j s k i ,  DziS o godz. wieczór s,'Euge­

niusz Onegin11, opera w 4 aktach P. Czajkowskiego.

o)
C O N A N  D O Y L E

TRZEJ KORESPONDENCI
Tłum z angielskiego 

B R  N E U F E L D Ó W N A .

'(Ciąg dalszy.)
Olśniewające św iatło dokoła, przyćmione półtony pod 

drzewami, zielone korony palm, odcinające się na tle 
szafirowego nieba, zwinni usługujący Arabowie, trzesz­
czenie palącego się drzewa, dym ogniska, spokojne, 
harde łby Wielbłądów —  w szystko widują później we 
śnie ci, którzy to widzieli.

Scott rozbuał jajka i rzucał je na patelnię, śpie­
wając pieśń ulubioną, swym dźwięcznym, niskim głosem. 
Anerley zanurzył głowę i ręce w głębokiej skrzyni i to ­
rował s o t .e  d rogę między puszkami z zupą mięsem, 
kurami i sardynkam i, chcąc się aostać  do jam ’ow*), 
które leżały na spodzie. Sumienny M ortim er położył no­
tatnik na kolanie i zapisywał, co inżynier kolejowy po­
wiedział mu dnia poprzedniego. Nagle podniósł oczy 
i ujrzał tegoż inżyniera na kasztanow atym  kucu, znika­
jącego i ukazującego się nanowo, na nierównej drodze.

—  H ola ! tutaj Merryw e a th e r !
—  Koń jego ładnie spieniony ! Sądząc z wyglądu, 

pędzi tak galopem  nie wiedzieć ile godzm. Hola, Mer- 
ryweather, h o la !

Zdaw ało się, ie  inżynier, niski przysadzisty męż- 
czysta, ze spiczastą, rudą brodą, minie ich obóz, nie

*) Marmelady owocowe.
/

lteforma seminariów  
nauczycielskich.

Kto zna dzieje szkolnictwa ludow ego w Cialicyi, 
przypom ni soK e, jak trudne, a jednak piękne były jego 
początki.

Zrazu zapełniły się szkoły ludowe, szczególniej na 
zachodzie, powstańcam i z 1863 roku, a hasło Zyblikie- 
w ic/a  „nie chudzi o budynek, tylko o nauczyciela", uła­
tw iało im zadanie. Pełno jeszcze do dziś dnia mamy 
takich ludzi.

N iebawem  jednak jeszcze liczniej poczęty do 
zawodu nauczycielskiego napływać kreatury, rekrutow ane 
z dziaków, organistów  i podoficerów . Z  czasem rząd 
zaczął zakładać tak zwane preparanda o dwuletnim 
kursie.

T rw ał taki stan rzeczy - do roitu 1 8 7 4 , 
kiedy nastąpiia reform a , ustanaw iająca kwalifika- 
cyę nauczycielską Zadaniem reform y było oczyścić 
szkolnictwo ludowe z tych naleciałości. Była to  więc 
pewnego rodzaju sanacya ówczesnych stosunków  nau­
czycielstwa ludowego. W ślad zatem  nastąpiło powię­
kszenie stopnia wykształcenia wychowanków sem inaryów , 
co uskuteczniono przez zaprowadzenie 3 lal nauki, z do­
daniem jeszcze kursu przygotow awczego.

Praw a uczniów i nauczycieli zostały okresione 
ustaw ą państw ow ą i krajow ą, Była to  już jutrzenka nie­
jako  zapow iadająca zbliżające się słońce. P ierw szy pro­
myk jego zaświtał w roku 1893. Z aprow adzono wtedy 
4 lata nauki z kursem przygotow aw czym . Czas jednak 
okazat, że , to  wykształcenie nie w ystarczało, a m ło­
dzież zanadto była przeciążoną, uczyła się wszystkiego 
potroszę, a w rezultacie mało co skorzystała.

Ludzie więc. zajmujący się więcej szkolnictwem 
ludowem, doszli do przekUrU ma, że taki system nauki 
do niczego nie doprow adza, owszem męczy i uczniów 
i naucźydeii, zajęli się więc tą sprmwą i dążą do refo r­
my sem inaryów przez postawienie następującego p ro ­
gram u.

1. Podniesienie poziomu wykształcenia wychowan­
ków sem inaryów  do wysokości szkoły średniej, natural­
nie bez łaciny i greki i języków now ożytnych, jak fran­
cuskiego i angielskiego.

2. Ułatwienie kandyaatom  aalszego kształcenia się 
przez zaprowadzenie 5 roku nauki, przeznaczonego spe- 
cyałnie na praktyczne przygotow anie się do egzaminu 
kwaliiikacyjnego. Ma to  tę  dogodność, że kandydat 
w tym roku pogłębi jeszcze sw oją wiedzę, wykształci 
się praktycznie, nie potizebując robić wydatków7, celem 
przygotowania; się do niego, a także i to  będzie, mieć 
niezm ierną doniosłość, że kandydat, otrzym aw szy po 5

zatrzym aw szy się, ani przemówiwszy. Teraz zawrócił i, 
zmieniając bieg konia na kłusa, skierow ał się ku nim.

—  Na miłość buską p ić ! —  jęknął. —  Język 
przysechł mi do podniebienia.

M ortim er nadbiegł z butelka wody, Scott z flaszką 
whisky, a Anerley z blaszanym kubkiem. Inżynier pit, 
dopóki mu tchu starczyło.

—  A teraz dalej w drogę —  rzekł, ocierajac 
wilgotne rude wąsy.

—  Co nowego ?
—  Przerw a w Dudowde kolei. Muszę się widzieć

z generałem . Dyabii nadali, że niema telegrafu.
—  Czy są jakie wiadomości dla n as?
I ukazały sie trzy notatniki.
—  Powiem  wam po rozm owie z generałem .
—  Derwisze ?
—  Zwykłe utarczki. HoD-la, Finny! Dowidzenia.
1 znużony kuc ruszył w aalszą drogę, a od g ło s

kopyt jego to znikał w piasku, to  znów odzywał się na
Kamieniach głośnym  stukiem .

—  Przypuszczam , że to  nic pow ażnego ? —  ode­
zwał się M ortim er, patrząc za odjeżdżającym.

—  D yabła tam nic poważnego ! —  krzy knął Scott. 
— Szynka i jajka spaliły s i ę ! Nie... w porządKu... 
ocalone i gotow e ! wydobądźno puszkę, Anerley. M orti­
mer, wetknij do kieszeni ten notatnik i póidź tu ta j ! 
Widelec jest na tę  chwilę potężniejszy od pióra. Co 
wam się stało, Anerley ?

—  Zastanawiam  się nad tern, czy to, cośmy przed 
chwilą widzieli, warte jest depesay.

—  T o  rzecz wydawców zadecydow ać, czy w arte. 
W zględy na plugawy pieniądz nie są  dla nas. My mu­
simy cobądź telegrafować, choćby dla usprawiedliwienia 
naszych bluz „nak i11 i naszych „putties".

—  Ale co tu można don ieść?

roku natent kwalifikacyjny, może już zaraz kompetowac 
o  sta łą posadę nauczycielską względnie, jeżeliby jej nie 
dostał, nic na tern nic traci, bo  i na prowizorycznej posa 
dzie liczą .m u się i lata służby i lata do kwinkwc 
mów

• 3. Zaprow adzenie dwuletnich ' kursów  przy semi 
naryach nauczycielskich, celem przygotow ania kandyda­
tów do  egzaminu wydziałowego z jednej z 3 grup, któ 
rą  sobie kandydat dowolnie obierze. Nie potrzebuje 
więc kandydat czynić wydatków na zakupno . odpow ie­
dnich książek lub opłacać nauczycieli, celem przygoto 
wania się. Kandydaci ci będą subw encjonow ani prze? 
kraj.

Co do pierw szego punktu mianowicie celem wię­
kszego wykształcenia kandydatów , dąży reform a ku te 
mu, aby ile m ożności wykształcenie uczniów, wstępują 
cych do sem inaryum , było jednakowe. M ożna tem u w tei 
sposób zaradzić, aby na rok I przyjm ować uczniów 
z ukończoną niższą szkołą średnią, chociażby nawc 
z języków klasycznych t. j. łaciny lub greki, a w szko 
lach reainycn z języka francuskiego otrzyn.an stopiei 
niedostateczny i z ukończoną 4 klasą wydziałową, ma 
jącą się w przyszłości założyć W szyscy ci uczniowit 
m ogą byc dopiero w tedy przyjęci, jeżeli z języKÓw poi 
skiego i niemieckiego i z rachumtów m ają co nairtnne 
stopień dobry, inni uwzględnieni nie będą. N adto c 
jczm ow ie muszą się poddać egzam inowi z jęz. ruskiegc 
(we wachudniej Galicyi), dalej egzaminowi z rysunków, 
Kaligrafii i ze śpiewu (ze względu na słuch muzy 
kalny). ■ - -

Uczniowie z ukończoną 3 klasa wydziałową będą 
przyjęci na I rok  sem inaryum , jeżtli zdadzą egzamin 
wstępny ze wszystKich przedmiotów

Na kurs przygotowawczy mają praw o wstępu 
uczniowie z ukończoną 3 klasą wydziałowa, względnie 
wszyscy ci, którzy przy egzam inie wstępnym okażą, że 
pod względem wiadom ości nie ustępują uczniom z ukon 
czoną szkołą wydziałową. Wszyscy ci uczniowie moga 
pyć przyjęci jedynie na podstawi*1 egzam inu z reiigi 
z języka Dolskiego, niem ieckiego i ruskiego (we w scho­
dniej Galicyi) i rachunków, nadto mają się poddać egza­
minowi ze śpiewu, ze względu, czy mają słuch m uzy­
kalny.

Zjazd delegatów  wszystkich sem inaryów galicyj­
skich uchwalił przystąpić do Tow arzystw a nauczycieli 
szkół wyższych, aby przy pom ocy tei egidy przeprow a­
dzić swoje postulaty. Tow arzystw o nauczycieli szkół wyż­
szych przychyliło się do prosDy, wyznaczając nauczycie­
lom sem inaryów  osobną sekcyę i otw ierając im łamy 
sw ego pism a „M uzeum ". Przystąpienie to  jest przez 
to  tern więcej uzasadnione, że wszyscy nauczyciele, głó­
wni sem inaryów mają kwalifikacyę na nauczycieli du

Po długiej surowej tw arzy M ortim era przemknął 
się uśmiech politowania nad nieśw iadom ością młodzieńca.

—  W zawodzie naszym niema zwyczaju dawania so­
bie wzajemnie wskazówek — rzekł. —  W szelako, skoro 
moja depesza jest napisana, nie mam nic przeciw temu, 
żebyś ją  pan przeczytał. M ożesz być pewien, żebym ci 
jej nie pokazał, gdyby m iała jakiekolwiek znaczenie.

Anerley wziął kartkę oapieru ! p rzeczy ta ł:
„M erryw eather przeszkody kropka, pojechał kon­

ferow ać generałem  kropka, natura trudności później 
kropKa pogłoski o derw iszach11.

—  T o bardzo streszczone —  rzekł Anerley, m ar­
szcząc brwi.

—  S treszczo n e! —  zawołał Scott. —  Ależ to  ka­
rygodne gadulstw o. Gdyby mój stary  otrzym ał taki 
telegram , abażury lam p pękłyby od jego krzyku. Jabym  
wyrzucił połow ę; naprzykład wykreśliłbym „poiechał11, 
„n a tu ra11 i „pogłosk i11. Ale mój stary , pom im o to , zro- 
Diiby z tego wiadom ość na dziesięć wierszy,

—  A to  jak ?
— Zrobię ją sam , żeby wam pokazać. Pożyczcie 

mi ołówka. —  Pisał przez chwilę w notatniku. —  Mniej 
więcej przedstawi się to  tak:

„Pan Karol H . M erryw eather, znany inżynier ko 
lejowy, który obecnie kieruje budow ą linii z Sarrasu do 
kw atery głównej, napotkał poważne przeszkody w szyb- 
kiem dokonaniu swego ważnego żądania11. —  Oczywiście 
stary  wie, k to  jest M erryweather i co robi, tak, że wy­
raz „przeszKody11 podsunie mu to  wszystko. „Dzisiaj 
był zm uszony odbyć podróż —  czterdzieści m i' —  dc 
kw atery, celem naradzenia się z generałem , jakie krok 
przedsięwziąć naiezy, aby roboty ułatwić.

(C. d. n.)
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;zkól średnich, na podstawie zaś uchwaty sejmowej na- 
jczyciele z inną kwalifikacyą nie m ogą być mia­
nowani.

Reforma ta  idzie szybkiem tempem t Po wiecu na­
uczycieli seminaryalnycb wszystkich krajów austryackich 
p ^ czas św iąt W ielkanocnych ub. roku w Wiedniu, 
zaczęto się organizow ać i w Galicyi. Podzielono się na 
sekcye a nauczyciele odpowiednich przedm iotów  w k a r­
dem seininaryum  pracują nad swym przedm iotem . Refe­
raty swe nadsyłają ściślejszemu kom itetowi we Lwowie, 
złożonemu z 9 członków nod przewodnictwem dyrek to­
ra męskiego seininaryum nauczycielskiego ks. W alentego 
u o icza .

\ 'a  małych wakacyach 1907 roku odbędzie się głó­
wny zjazd delegatów  wszystkich sem inaryów nauczyciel­
skich galicyjskich we Lwowie z gotowymi już re­
gatam i i wnioskami. W,

Z Rosyi i Zaboru.
 _

W ielk i p o żar.
B iałystok. (Tel. wł.) Wybuchł tu Olbrzymi pożar 

y  rabryce sukna Lafaiera. Fabryka spłonęła doszczętnie 
razem z maszynami. S traty  olbrzym ie. Pozostało  400 
iudzi bez chleba.

P rz e p u s tk i g ran iczne .
W arszaw a. (Tel. wł.) D epartam ent celny wyjaśnił, 

że na zasadzie traktatu  z  A ustryą i Prusam i pólpask, 
są w ażne tylko na u.zestrzeni 3 mnowe, i źe służą dc 
pi -ejazdu tylko w tym  powiecie, w którym  zostały wy­
dane.

W yrok  n a  Itin sona .
W arszaw a. (Tel. wł.) Izba sadow a zatwierdziła 

-.wrok sądu okręgow ego w sprawie mordercy Itirisona, 
:-kazuiący go na 8 lat ciężKich robót.

P ro c es  o  zab ó js tw o  H erce n ste in a .
B erlin . (Tel. wł.) Z Petei sburga do n o szą : W pro 

cesie o zam ordow anie Hercensteina odczytano przede- 
wszysikiem zeznanie byłego członka związku ludzi ru ­
skich Rom anowa, Którego Juszkiewicz wezwał był do 
współudziału w zam ordow aniu Hercensieina następujące- 
mi słow am i: „Jeżeli chcesz zarobić wiele pieniędzy, to  
poiedż do Terijoków, a tam  się już dowiesz o celu 
podróży". Romanow przeczuwał, że spraw a nie jest 
czystą i odizucił proDozycyę. Później. Kiedy niejaki La- 
ryszhin przechwalał się, że w Terijokach zarobił wieie 
pieniędzy, wiedział Romanow, o co tu chodziło.

Dwaj sprzedawcy dzienników Pirogow  i Miszczuk 
zeznali, że widzieli w Terijokach 3 podejrzanych ludzi, 
kiórzy przyjechali uzbrojeni —  i to  nawet w pancerze. 
Z rozm ów tych ludzi wywnioskowali, że mają do spet- 
nieria w Terijokach jakąś ciemną misyę. Ludzie odw ie­
dzili kilkakrotnie żandarm a Zapolskiego, a kiedy wrócili 
r.a dworzec, z rozm ow y icn wywnioskować było można, 
że spraw a udała >m się.

Sąd posiauowił aresztow ać 3 osohy, podejrzane 
o zam ordow an.e Hercensteina, a mianowicie Laryszkina, 
A leksandrowa i Topolewa, gdyż w ich fotografiach 
wymienieni wyżej sprzedaw cy gazet poznali owycn ta ­
jemniczych 3 ludzi.

N adio postanow ił sąd podnieść oskarż tn ie prze­
ciwko Juszkiewiczowi, Polownem u i Deljajewowi o  w spół­
udział w morderstwie.

N astępne posiedzenie sądow e odbędzie się ó-go 
marca.

P e te rsb u rg . (Tel, wł.) Juszkiewicz postawi! w pro- 
kuratoryi wn.osek, ażeby podnieść oskarżenie przeciwko 
Ławrowowi, Sorinowi i kum anow ow i, którzy mieli zda­
niem jego poczynić fałszywe zeznania w procesie h e r ­
censteina i twierdzi, że wszyscy ci trzej są przekupieni. 
Lawrow brał współudział w zam ordowaniu robotnika 
Muchina i poaoboie jak Sorin popełnił szereg kradzie­
ży. Sądy rosyjskie powinny bezzwłocznie przeciw nim 
wystąpić.

~  U prow adzony  p rze z  bandy tów .
T yłlis. (Ag R e t) Szczegóły uprowadzenia syna 

milionera Aram janca przez bandytów są następujące: 
Aramjanca pochwycono wieczorem na ulicy, gdy szedł 
t  kolegami i jedną z pań znajomych. Bandyci, grożąc 
rewolweram i, zakazali ooecnym ruszać się z miejsca, 
dopóki nie odjechała kareta z uprowadzonym  młodzień­
cem. Od ojca Aramjanca zażadano okupu 50 .000  rbl.

Z zam ętu .
P e te rsb u rg . (TBK.) N a głównej ulicy na W asi­

lew skim  O strow ie nieznani spraw cy zastrzelili dyrektora 
więzienia Uuuina i zranili dozorcę więzienia. Gudin był 
dyrektorem  więzienia, w którem po większej części 
zamknięci są  więźniowie Dolityczni.

O desa . (Ag. Pet.) W gm achu szkoły handlowej 
un. cesarza Mikołaja, gdzie .2  wyższe klasy strajkują, 
znaleziono siedm iofuntową bom bę, napełnioną melinitem.

W ybuch byłby spow odow ał ogrom ne spustoszenie.
Irkuck (Tel. pryw.) W szystkie pism a postęDowe 

przestały wychodzić. Więzienia przepełnione. Znaiduje 
się w nich 168 więźniów politycznych. General-guber- 
natur kazał wydalić wszystkich żydów, lecz w P eters­
burgu cofnięto to  rozporządzenie.

W ycofanie 25 m ilionów .
B erlin . (TBK.) Do Biura Wolfa donoszą z P e­

tersburga, że dnia 29 b. m. vvycofano z obiegu i spa­
lono w Banku państwowym  za 25 milionów rubii pa­
pierowych, tak, że obecnie jest w obiegu 1.230 milio­
nów rubii papierowych.

R uch ko le jow y .
S tan is ław ó w . (TBK.). O gólny ruch pociągów  po- 

mięazy T rębow lą a  Kopyczyńcami podjęto na nowo dnia 
30 bm. pociągam i nr. 3453 i 3456 . Równocześnie 
zniesiono dotychczasow e ograniczenie ruchu pociągów 
pom iędzy Tarnopolem  a Trębow lą, wobec tego, od dnia 
30 bm. począwszy, odbyw ać się będzie prawidłowy 
ruch pociągów na całym szlaku między Tarnopolem  
a  Kopyczyńcami.

* *
*

L w o w s k a  D y r e k c y a  k o l e i  te lefonu je: Na 
linii Kolei lokalnej Borki W ielkie— G rzym ałów  podejm u­
je się ruch pociągów  o s o b o w y c h  dnia 31 bm ., zaś 
ogólny ruch pociągów dnia 1 lutego.

S tan is ław ó w . (TBK.) Ruch ogóiny między W y­
gnanką a Skałą podjęto na nowo dnia 30 b. rn. po ­
ciągami nr. 3754  i 3854.

* *, 4-
Lwowska dyrekcya Kolei państw owych d o n o s i:
Z powodu zawiei śnieżnych w s t r z y m a n o  

ogólny ruch pociągów : na kolei lokalnej Przew orsk-
Dynow, aalei pomiędzy Jasiem  a Sanokiem , Czarnym 
Dunajcem a Suchąhorą, Strzyłkam i Topolnicą a Sianka 
mi w dn ij 30 b. m. aż do odwołania.

N a linii Zagórz -M ezó Laborcz w strzym ano 29-go 
b. m. ruch tow arow y aż do  odwołania, zaś ruch oso- 
Dowy odbyw a się tylko pociągami nr. 2025  i ,2026.

W ieści z  z ab o ru  p ru sk ieg o .
P oznań . (TBK.) Izba kam a skazała redaktora 

„K uryera Poznańskiego" Ziółkow skiego za artykuł
0 strajku szkolnym  na 600  marek grzywny. Ponieważ 
Ziółkowski już poprzednio skazany został na 1 .500  m a­
rek, o r a z ' ponieważ są dalsze dochodzenia w toku, 
przeto trybunał postanowił go aresztow ać. O brońca p. 
Chrzanowski oświadczył, źe złoży za Ziółkowskiego 
l.oOO marek kaucyi, wobec cz.ego wypuszczono go na 
razie na wolność.

S e k re ta rz e  państw a.
W iedeń. (Tel. wł.). „D ie jfcit" donosi, że sp ra­

wa zaprowadzenia w Austryi sekretarzy państw a była 
m ^ślą tniniscra wojny Schónaicha, kióry spostrzegł* jak 
wielkie trudności pow stają wskutek braku styczności 
ministrów wspólnych z parlam entem . M inistrowie w spól­
ni nigdy nie zjawiają się w parlam encie, a jeżeli w de- 
iegacyach . Drzychodzą do głosu, to  za m ało maią cza­
su, aby na w szystko oupowiedzieć. Z resztą m inistro­
wie wspólni w delegacyi w igierskiej nieraz z powodu 
nieznajomości języka w ęgierskiego nie m ogą brać udzia­
łu w obradach.

Jest więc rzeczą praw dopodobną, źe myśl utw o­
rzenia posad sekretarzy państwa, k tóra nigdy nie na­
potkała na większy opór, ' przeciwnie w prost ra­
dośnie bywała przyjm owaną, będzie urzeczywistniona 
przynajmn.ej co się tyczy m inisterstwa wojny. S ekreta­
rze państw a nie będą wspólnymi urzędnikami, ale urzę­
dnikami tej połowy monarchii, k tórą Dędą zastępow ali. 
Zjawiać się będą w parlam encie jaKO zastępcy ministra 
wojny i dawać będą tak w plenum Izby, jakoteź w ko- 
misyach wszelkie wyjaśnienia. „D ie Z e it“ dodaje, źe 
m inister wojny ma już upatrzone osobistości na te po­
sady, jednego A ustryaka a drugiego W ęgra.

S p ra w a  P o łony iego .

B udapesz t. (Tel. wł.) N a konferencyi partyi nie­
zawisłości postanow iono, że Izba poselska ma wyrazie 
ubolewanie z powodu ustąpienia m inistra sprawiedliwości 
Połonyiego i wyrazić ufność w słuszność jego sprawy.

Jak się od p. Ugruna dzienniki dowiadują, Polo- 
nyi ma sam w Izbie zgłosić i uzasadnić swoją dymisyę.

Polonyi dom agał się u każdego ze stronnictw ,
nelezących do koancyi, aby z każdego stronnictw a je­
den z mówców podniósł działalność m inistra Połonyiego
1 wyrazi! ubolewanie z powodu jego ustąpienia. W rze­
czywistości jednak poKazało się, że dla podoonego w o­
tum  zaufania nawet w łonie partyi niezawisłości nie zna­
lazła się większość, nie mówiąc już o partyi konstytu­
cyjnej i ludowej.

Jest więc rzeczą w ątplif ą, czy Polonyi w ogolę
zjawi się w Izbie poselskiej, czy też będzie wolał, aby
dym isyę jego podał do wiadomości Izby prezes gabinetu 
dr. Weiterle, gdyż o owacy i stronnictw  niema mowy.

B udapesz t. (Tel. wł.) Polonyi ogłasza w dzienni­
kach przebieg całej swojej afery w łonie gabinetu. Za­
przecza wiadom ości, jakoby uczynił jakiekolwiek kroki 
w celu utrzym ania się na urzędzie i wspomina, że 
wszelkie szczegóły, jakie przedostały się do prasy o  jego 
aferze, tw orzą projekt, z jakmi wystąpił prezes Izby 
poselskiej Justh w celu umożliwienia mu dymisyi.

Mianowicie Justh przedstaw ił Poionyiemu, że P o ­
lonyi winien ze względu na koalicyę i swoje stronnictw o 
podać się do dymisyi. P rezes Justh poczynił też Kon­
kretne propozycye co do formalności, jakie mają być 
poczynione, a mianowicie zaproponował, aby z każdego 
stronnictw a jeden mówca wyrazi! ubolewanie z powodu 
ustąpienia Połonyiego.

D opiero po przybyciu dra W ekerlego z W iednia 
odbyła się ponowna konfereneya minisieryalna, na k tó ­
rej się okazało, o czem zresztą już donoszono, że o 
ow acyach dla Poionyiego niema mowy. Na ten nowy 
kom prom is zgodził się Polonyi, a kończy swoje p rzed ­
stawienie tern, ze gdyby nawet kom prom isu nie do­
trzym ano. to  on wobec własnej osoby uważa za swój 
obow iązek podać się do dsm isyi

T o  oświadczenie ministra wywołało ogólną sensa- 
cyę, ponieważ z jednej strony uważaja ie jako dowud, 
źe Pole-nyi nie iest zadowolony że sposobu rozwiązania

swojej sprawy i z drugiej strony, że może nawet por­
wać się do ataków  na gabinet.

B udapesz t. (TBK.) Polon) i nie Dędzie dziś w Sej­
mie obecny poaczas zawiadom ienia o jego dymisyi. 
Będzie praw dopodobnie zaniechane pożegnanie Połonyiego 
w Sejmie.

B udapesz t. (TBK.) S tronnictw o niezawisłości ud- 
było wczoraj w ieczorem pod przewodnictwem Kossutha 
konferencyę. Przewodniczący zawiadom ił o  dymlsy. 
Połonyiego a minister oświaty wniósł rezolucyę, pochwa­
lającą działalność Połonyiego, jako ministra sprawiedli­
wości i wyrażającą mu za tę  działalność zupełne zaufa­
nie o raz ubolewranie z powodu ,ęgo ustąpienia. Minister 
zaznaczył, że partya z oałem zaufaniem oczekuje w yro­
ku sądow ego.

Przeciw ko tej rezoiucyi przemawiali hr. Karolyi, 
hr. 3ethlen i hr. Zichy. Rezulucyę przyjęto znaczną 
większością. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przed 
przejściem ao  porządku dziennego przedłoży deputowany 
H ytsy tę  rezolucyę imieniem stronnictw a, nie będzie 
jednakże powzięta uchwała, gdyż według regulaminu, 
nie m oże to  nastąpić przea porządkiem  dziennym.

K a tastro fy  g ó rn icze
S t. Jo n a n n . (TBK.) O  katastrofie kopalnianej do­

noszą jeszcze: Eksplozya nastąpiła tak  szybko i z taką 
siłą, że według zdania fachowców, robotnicy musieli na­
tychm iast śm ierć ponieść. O ddziały ratunkow e z wszyst- 
K.ch kopaiń okręgu przybyły pociągam i nadzwyczajnymi 
i przystąpiły do akcyi ratunkowej. D oiąd w ydobyto 77 
trupów  tak strasznie poszarpanych, źe trudno je rozpo­
znać. N adto  wydobyto 25 rannych Liczbę zaoitych 
i tych, których braknie, podaje dyrekcya na 158.

D otychczas nadesłano 30 .000  m arek dla rodzin 
po ofiarach. Liczne jeszcze datki zapowiedziano. Pewna 
wdowa straciła 3 synów. Pew na m łoda kobieta na wi­
dok zwłok męża dostała obłąkania, inna zem dlała z ra ­
dości, zobaczywszy męża żywego, o którym  myślała, 
i e  zginął.

Saarbrucken. (TBK.) W edług informacyj tutejszej 
dyrekcyi kopalni w ydobyto już wszystkie ofiary kata­
strofy z wyjątkiem czterech górników, którzy z pew no­
ścią są pod gruzami, o iaz  z wyjątKiem p.ęciu innycn, 
o których losie nic dotąd nie wiadom o. L i c z b a  z a ­
b i t y c h  w y n o s i  148.

R eden . (TBK.) Przy wjeździe do kopalni stw ier­
dź.li wyżsi urzędnicy, że pożar ju i ugaszony, i niema 
niebezpieczeństwa dalszych wybuchów. 24 rannym gó r­
nikom, przewiezionym do szpitala, nie grozi niebezpie­
czeństw a. Popołudniu odbył się pogrzeb ofiar; wziął 
w nim udział Książę Fryderyk Leopold.

R eden . (TBK.) W czoraj odbył się pogrzeb ofiar 
katastio fy , przy bardzo licznym udziale publiczności. 
Jako  zastępca cesarza W ilhelma przemawiał książę F ry ­
deryk Leopold, a następnie minister handlu Delbriick.

L ievin. (TBK.) Pow odem  wybuchu w kopalni było 
praw dopodobnie złe zamknięcie lampki k tóregoś z gó r­
ników.

R eden . (TBK) Rozpoznano dotychczas 110 zwłok 
a w ydobyto 149. Sądzą, że w kupalni znajduje się je­
szcze 9 górników.

W iedeń  (TBK) W ydz.ał miejski postanowił przed­
stawić na piątkow em  posiedzeniu Radzie miejsKiei wnio­
sek o  wyrażenie ubolewania z powodu katastrofy w 
Saarorucken i przeznaczenia na rzecz c iia r 9uu0  koi

1 P e te rsb u rg . (TBK) M inister spraw  zagranicznych 
lzwolski wyraził niemieckiemu am basadorow i z powodu 
katastrofy  w Saarbrucken ubolewanie rządu rosyjskiego.

B erlin . (TBK) Komisya buużetowa Sejmu pru­
skiego otrzym ała od ministra handlu ze Saarbrucken 
depeszę, że Katastrofa nastąpiła wskutek eksplozyi g a ­
zów, dalej, że w ydobyto 62 trupy i 25 rannych prze 
ważnie nie niebezpiecznie, tłrak  jeszcze 86 górników , k tó ­
rzy praw dopodobnie zginęli. Dwaj strażnicy donieśli, źe 
szyb jest wolny. Jednak spraw dzić tego nie m óina, bo 
obaj strażnicy zginęli

Nowa k a ta s tro fa  górn icza .

C h a rle s to n  (Wirginia). (TBK.) W kop aln i w ęg la 
„ S iu a r t“ zasyp an ych  zosta ło  80  ro b o tn ik ó w  w  g łę ­
bokośc i 500 stó p  pod z iem ią . D o tychczas n ie  w ydo­
b y to  an i jednego.

W ypadki.
S ydnej. (TBK.). Zaszło tu 12 w ypadków zarazy 

płucnej a prócz tego poiawiła się dżum a. W skutek tego 
położenie jest bardzo pow ażne.

B regencya. (TBK.). Część jeziora Bodeńskiego 
zam arzła. Ruch okrętów  w strzym any.

Praga (TBK.). Kelner Dom u N arodnego na K ró­
lewskich Winohradach zm arł wśród objawów meningitis 
epidem icznego. Dwie dalsze osoby zachorow ały. Leka­
rze sądzą, że me zachodzi tu obaw a meningitis epide­
micznego, jednak Dom  N arodny zam knięto.

B udapeszt. (TBK.) Ocf wczoraj rana paaa tu oar- 
dzo obfity śnieg, podobnie' jak i na prowmcyi. Ruch 
utrudniony. Tram waj w Budapeszcie przestał jeździć.

W o b ro n ie  m ajestatu .
S ofia . (Tel. wł.) Przyjęta przez sobranie zmiana 

ustawy o obrazie m ajestatu naoełnia obaw ą w szy s tk ich  
przyjaciół księcia i dynastyi, ooaw iają się bowiem, ^  
zaostrzenie ustawy, k tóra obecnie naw et najmniejszą 
aluzyę do osoby księcia ostro  karze, wywoła ogromne 
riezado  wolenie wśród najszerszych warstw ludności, 
czego bardziej należy się obawiać, aniżeli dotychczaso- 
wycn artykułów  dziennikarskich.

P rz e s ile n ie  g ab in e to w e  w  C zacnogórzu .
C etynia . (TBK.) Książę powołał do pałacu depu­

tow anego oraz ministrów, którzy podali się do dym ^yi.
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Deputowani oświadczyli, że utworzenie gabinetu należy 
jo  prerogatyw  księcia; na ponowne zaś wezwanie księ­
cia zapronowali reaktyw owanie obecnego gabinetu. S pra­
n a  jeszcze nie rozstrzygnięta.

Walka z  kościołem

P a ry i .  (TBK.) Pism a socyalistyczne i radykalne 
oświadczają, że warunki, zaw arte w oświadczeniu bisku­
pów, są nie do przyjęcia. Usiłuje się przez nie narzucić 
Francyi nowy konkordat.

N atom iast pisma konserw atywne w ypowiadaią zda- 
nią, że rząd musi oapow iedzieć na 10 ultimatum, czy 
cnce spokoju, czy wojny ?

P aryż . (TBK.) Izba deputowanych przyjęła 505 
głosami przeciw 5 ustaw ę o zgrom adzeniach, po dy- 
skusyi, w której uczestniczyli Jaures, prezes gabinetu 
Clemenceau i minister wyznań Briand.

Senat rrancusKi.

P aryż. (TBK.) Senat obradow ał wczoraj nad bu­
dżetem, odesłanym  z Izby deputowanych napow rót do 
senatu i odrzucił jeden artykuł, uchwalony przez Izbę 
deputowanych, poczem 265 głosami przeciw  22 zatwier­
dził cały budżet.

P i ry ź  (1B K .) Senai przyjął 13 artykułów  ustawy 
o małżeństwach, poczem posiedzenie przerw ano celem 
przygotow ania spraw ozdania o budżecie, który odesła­
no ponownie z łzby deputowanych.

K rwaw e zakończenie w iecu.
Londyn. (B. Reutera.) Z W iilemstadu (na wyspie 

Curaęao, w Ameryce południowej) donoszą pod datą 
29 b. m . : W edług doniesień z C aracas (W enecuela) gu­
bernator dr. Mata na czele oddziaiu wojska w nocy 
z 26 na 27 b, m. w nodwórzu dom u G om eza wykrył 
tajny wiec polityczny. Przyszło do walki, w ciągu k tó­
rej ar. M ata i wielu jego tow arzyszy zostało zabitych. 
Wielu Zomierzy wraz z dow ódcą oddziału jest zra­
nionych.

P rzesilen ie w  P ersji.
Londyn. (Tel. wł.) Pom iędzy szacnem a parla­

mentem wybuchło nieporozumienie. Parlam ent wysłał do 
szacha ultimatum, w kiórem  żąda zupełnego uznania 
konstyiucyi i grozi odwołaniem  się do  ludu.

P ra g a . (TBK.) Znany profesor mineralogii i geo­
logii na tutejszej czeskiej technice, Slovik, umarł w 60  
roku życia. .

P rag a . (Tel. w ł)  Czescy akcyonaryusze BanKu 
austryacko - w ęgierskiego obradow ali wczoraj poufnie 
w sprawie m ianowania kandyaatów  do rady generalnej 
Bariku. Nie osiągnięto żadnego porozumienia. Rozstrzy­
gnięcie ma nastąpić a. 4 lutego.

B eriin . (Tel. wł.) Ponownie pojawiła się pogło­
ska o zam ierzonem  w krótce mianowaniu profesora Har- 
nucka pruskim ministrem oświaty.

Nicea. (TBK.) Wuowie po adm irale M akarowie 
skradziono kosztowności na 100 .000  fr.

Londyn. (TBK.) Dz'enniki donoszą, że guber­
nator Jamajki Sweetenham  podał się do dymisyi.

T unger. (Ag. H a " a sa ) Rajzuli przez pośredników 
wystosował do sułtana pytanie, czy jego poddanie się 
zostanie przytęte ?

W aszyngton . (TBK.) Senat przyjął bil w sprawie 
utworzenia w New O rleans stacyi immigracyjnej.

•NA M A R G I N E S I E .

N A J T A Ń S Z Y  O P A Ł .
(Obrazek przy — 25“ R )

Kto jest praktyczny, ten sobie i w najkrytyczniej- 
szych życiowych term inach poradzić zdoła

Pan Franciszek Przyciskacz, urzędnik ostatniej rangi 
(■/ doiu, nie z góry) wyekspensował się w dwa dni po 
p i e r w s z y m  do tego stopnia, że o zakupnie opału 
mowy być nie m ogło. Żona i czw oro dzieci, mimo kao 
i firanek, które, czyniąc sm utną m askaradę, powdziewały 
na siebie, poprostu kostniały z zimna.

Pewmego razu sianął pan Franciszek we drzwiach 
tak gruby, że dzieci aż k rzyknęły :

—  Gwałtu ! tatuś spuchł z mrozu !
Z  pod paltota wypadły ojcu z hukiem cztery du­

że polana.
—  W iw a t! będzie ciepło I —  chói sie odezwał.
—  Będzie ciepło! choć ż o n o ' bi.-r: gawrony 1
—  Cóż ty tam masz pod pachą i w kieszeni ? —  

spętała pani Franciszkowa.
— je s t puka i siekiera, drzewo trzeba porabać...
T o rzekłszy, wezwał rodzinę do kuchni, k tórą m o­

żna bvło śm iało nazwać także lodownią, tam  zdjęto 
blat ze stołu, czyniąc z nóg skrzyżowanych wyborny 
kozioł do rznięcia drzewa.

—  D a le j! nieść to  ze mną do bawialni, bo ku­
chnia za m a ła ! —  kom enaerow ał pan Franciszek.

—  Na bok z tym klekotem  !
Rodzina odsunęła forteDian.
— Teraz rznąć ! —  a ja będę rąbał na tej po­

dartej kołdrze, żeby słychać nie było.
W godzinę zosiało w szystko porznięte i zrąbane 

śiiczme na cztery części.
—  N o cóż ? może zapalić ?
—  Poco ? poco ? nam tak gorąco, że się aż pot 

ciurkiem z nas leje !
—  Kiedy nie, to złóżmy zrąbane drzewo ładnie 

do kosza na bieli; ne wyciągnę na podwórze.
Pan Franciszek ww-zedł, ale wró d za chwilę, 

wlokąc -znów kosz za sobą i wręczy, żonie niki<nvki.

—  Co to  je s t?
—  Honoraryum  za zrąbanie drzewa od właścicielki 

kamienicy.
—  A w koszu ?
—  Świeże poiana dla rozgrzewki.
—  N ie trzeba ! nam gorąco !
—  T o idź, żoneczko, kup za to Kiełbasy kapusty, 

będzie pyszny obiadek.
—  A jak zm arzniemy ?
—  Pójdziemy znowu rznąć do „oaw ialni".
—  I znowu dostaniemy pieniądze na kolacyę!
Pani Franciszkowa pocałow ała z dum ą czoło m ę­

ża, który w tak genialny sposoD rozwiązał kwestyę ta ­
niego opaoi i poszła —  po kiełbasę... Kamień filozofi­
czny jest, był i będzie zawsze —  tylko go trzeba umieć 
zn a le źć!

Z O IL

Wiadomości bieżące.
u l«  m e te  . * l w o i e i n e  (z obserw ato-

ryum astronom . Politechniki) w .i. 30 stycznia br.:
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Uw aga: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P rognoza na d z iś ; P ogoda przy 2miennem za­

chmurzeniu.

Wiedeń. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i n a  B u k o w i n i e ;  
Zmiennie mierne wiatry, tem pera.ura mało zmieniona.

W G a l i c y i  z a c h o d n i  : j :  Przeważnie pochmurno 
łub całkiem pochmurno z miejscowymi opadami śniegu, 
mierne wiatry. Tem peratura spada, puźmej polepsza się.

—  P o g rz eb  ś. p. Leona L oszkiew icza odbędzie się 
dzisiaj o g. 3 popołudniu z kaplicy Anatomii przy ul. 
PieKarsKiej na cm entarz Łyczakowski. N a smutny ten 
obrzęd zaprasza przyjaciół, kolegów i znajomych —  ro ­
dzina i redakeya „Słowa Polsk iego".

—  W ieczorki styczniow e. Tow arzystw o ochotniczej 
straży ogniowej „S okó ł“ u iządza w sobo tę  d 2 b m. 
o g. 7 wiecz w lokalu Tow arzystw a (Rynek, Gm acn 
ratuszowy) ku uczczeniu 44 rocznicy pow stania stycznio­
wego uroczysty wieczór.

—  W ZwtązKu naukowo-literackim  najbliższy odczyt 
odbędzie się dopiero w czwartek po Popielcu.

—  P osiedzen ia  i zgrom adzenia. Nadzwycz. walne 
zgrom  Tow. gimn. Sokół 11 we Lwowie odbędzie się 
10 lutego b. r. w sali gimn. szkoły męskiej im K onar­
skiego o g. 3 popołudniu. N a porządku dziennym spra­
wa budowy własnego gmachu. D o udziału w zgrom a­
dzeniu są uprawnieni członkowie 2a okazaniem legi- 
tymacyi.

—  Z życia m łodzieży. Kółko filologiczne Czyt. akad. 
urządza cykl wykładów z zakresu „Liryki greckiej". W y­
kłady odbywać się bąaą w sali Instytutu archeolog. 
(Uniw. 11 p.) w dniach 3, 10, 12, 17, 24 lutego i 3 
m arca. Prelegenci k o l . : Unch, Auerbach, Umański, Cie­
ślik. Tytuły wykłaJów  będą podane później. Wstęp 
wolny.

— M ałe w akacye. W szkołach średnich i ludowvch 
ro 2dano wczoraj św iadectw a za pierwsze półrocze szkol­
ne. Małe wakacye trw ać będą do 4 lutego. N auka roz­
pocznie się w poniedziałek.

2  P o litechn ik i. P. Zacharyasz Kamm, rodem 
z Tarnopola, złoży! na wydziale inżynieryi tutejszej P o ­
litechniki drugi egzamin państwowy.

—  M ianowania i przeniesien ia. M inisterstwo nandlu 
przeniosło asystenta pocztow ego, S tefana Puburennego, 
z okręgu bukowińskiej dyrekcyi pocztowej do okręgu 
dyrekcyi poczt i telegrafów  we Lwowie, a taż oyrekeya 
przeznaczyła go do Kołomyi.

M .nister kolei żelaznych zam ianował dr. Zygm unta 
Taszyckiego, kom isarza kolejowego dyrekcyi w K rako­
wie, kontrolorem  taryf w tejże dyrekcyi, dalej przeniósł 
asystenta Romana M ichalskiego z dyrekcyi w lnsbiuku 
do okręgu dyrekcyi wiedeńskiej, o iaz  zezwolił na zmianę 
miejsc służbowych aa junk tom : Janowi Topolnickiem u
w Stanisławowie i Emilowi Neisserowi we Lwowie.

Asystent Czesław Nawarski przeniesiony został ze 
S tanisławowa do dyrekcyi we Lwowie : Stanisław  Fabry 
przyjęty jako bezpłatny w olontaryusz do urzędu stacyj­
nego w Korszowie ; wolontaryusz Juliusz Sponar w S ta­
nisławowie zamianoway został aspirantem , a kom isarz 
maszyn Ryszard Romański posunięty w randze VIII do 

1 klasy 2. Ńakoniec przeniesieni z o s ta li: adjunkt Mendel
Esslowicz z Halicza do S tan is ław ow a; Emanuel Dur- 
man, asystent budownictwa w Stanisławowie, do Hal 
cza, oraz Michał Petryszak z Kołomyi do Stanisławowa.

—  Bał R ym anow sk i odbędzie się dzisiaj w sali Fil­
harmonii. Bilety, rozprzedaw ane dotąd (z w lelkiem po- 
wouzeniem) przez gospouynie i gospouarzy, będą je­
szcze do nabycia wieczorem przy wejściu na salę.

—  I w ielk i bal p rzem ysłow y. Bilety i zaproszenia 
na bal ten. który dnia 1 lutego w salach Kasyna miej­
skiego, pod protektoratem  prez.i Jentow ej M.cnalinj Mi­
chalskiej i ks. Andrzeja Lubomirskiego, wznowi świetne 
iradycye słynnych technickich balów , urządzony przez 
dzielną technicką młodzież, skupioną w „Technickiem 
kole Pom ocy fLcerriystowej", dostać można w lokalu 
T ow aretstw ą i konkretu ul. Zucharyt-wicza 1. 5 parter 
na lewo (obok techniki) w godzinach 12— 1 i 5 — 7

wiecz. oraz w sekretary.nde Kasyna miejskiego w godz. 
4 — 10 wiecz.

— R aut, urządzony staraniem  pań z Towarzystwa 
św. Salom ei, który ocibyl się ó stycznia b. r. przyniósł 
dochodu 1 .798 kor. \Vydatki wynosiły koron 831 "18, 
a czysty aocnód kot. 966 '82 . Wszystkim, którzy przy 
czjmili się do uświetnienia lege wieczoru, mianowicie 
p. Irenie T rapszo - Ci.odowieckiej, pp. Sieftel i Szyma 
nowskie,, uczenicom znanej szkoły śpiewu p. Maryi Ko­
złowskiej, pp. Andrzejowi Misiowi, profesorow i szkoły 
przemysłowej i p. dr. Ludwikowi Szczepańskiemu, dyry­
gentowi Choru A kadem ickiego —  składają serdeczne 
podziękowanie Paparow a, O chenkow ska i Leonarćow a 
Wiśniewska.

— M iejski tan i opał. W adm inistracyi miejskiego 
taniego opału zaszła zmiana, która niewątpliwie okaże 
się korzystną , O to  powierzono adm inistracyę znanemu 
z energii radcy m agistratu p. Bucnowskiemu. P. Bachow- 
ski rozpoczął w pierwszym rzędzie starania o zaopatrzę 
nie w odpowiedni zapas opału szkól miejskich, w kto 
rycn zabrakło  opału z pow oau wadliwej dostaw y w po 
przednich dwu miesiącach. „Tam em u opałowi" przyszła 
w pom oc kolej państw owa, wypożyczając ośm wagonów 
węgla, dalej gw arectw o w Jaworznie w najbliższycn 
dniach ma rozpocząć sta ią dostaw ę po cztery wagony 
dziennie, a ponadto dostarczyć ma „taniem u opałowi" 
odrazu zaKontraktowany dła rzezni miejskiej węgiel 
w ilości 50 wagonów, które lani opał będzie częściou o 
zwracał rzeźni. W obec tego, zdaje się, że już w po­
niedziałek będzie m ogła rozpocząć się sprzedaż węgia 
po  ulicach.

— Sprawa piekarni miejsKiej była przedm iotem  d> - 
skusyi na ostainiem  posiedzeniu miejskiej komisyi apro 
wizacyinej. N a wniosek p. Ihnatowicza uchwaliła komi- 
sya wezwać m agistrat, aby przeprow adził studya nad 
spraw ą założenia miejskiej piekarni ze szczególnem 
uwzględnieniem konsumpcyi ludowej i w term inie najpó­
źniej czterotygodniowym  przedłożył w tej sprawie sp ra­
wozdanie, o raz projekt i kosztorys

— R ozstrzygnięcie konicursu na jednoaktów kę  
przeznaczoną dla teatrów  am atorskich, nastąpiło w nie­
dzielę t j. dnia 27 b. m. K onkurs ten rozpisany został 
w zeszłym roku z inieyatywy i ofiarności ks. Andrzejo- 
wej Lubom irskiej/’ hr. Anny Woiańskiej i br. K onstan­
tego  BrunicKiego. N adesłano pięćdz.esiąr (50) rękopisów. 
Najw iększa liczba głosów padła na jednoaK tów ki: ,,M głę“
1 „O statn i kosz“ .

W yznaczoną więc nagrodę w Kwocie pięciusei 
(500) koron rozdzielono pomiędzy tych dwóch autorów

P o  otw arciu kopert okazało się, że autorem  
„M giy“ jest p Zygmunt PrzyDyiski, znany i ceniony 
kom edyopisarz warszawski (I nagroda 250 k.), autorem  
„O statn iego  kos^a1* p. Bolesław Szczęsny Horbaczewski 
z W arszawy (II nagroda 250 k.).

O prócz tego  zalecono do grania „Trzy córki na 
wydaniu11 (godto ,,Sim plicissim us“ ) farsę, nie pozbaw ioną 
pewnych zalet, odpowiadających wymogom teatru arna 
to rsk iegc i „ G o J ło “ (godło „1 ten szczęśliwy, kto paJl 
wśród zaw odu“).

W szystkie nadesłane na konkurs rękopisy odebrać 
można u dr. Alfreda W ysockiego, Lwów, ul. Badenich 9.

— W  w y ro b ie  i hand lu  a rty k u łó w  spożyw czych  
panują coraz większe nieporządki, wskutek tego, że 
lekarze miejscy zaniedbują, nałożonego na nich instruk- 
cyą służbową obow iązku zwiedzania dwa razy do roku 
wszystkich pracowni i handlów artykułów spożywczych. 
Zwróciła na to  2aniedbam e uwagę komisya aprowiza- 
cyjna miejska na swem ostatniem  posiedzeniu i uchw a­
liła rezolucyę, wzywającą m agistrat, aby nadal bezw a­
runkowo nie tolerow ał tego rodzaju zaniedbań i w da­
nym razie pizeciw winnym zaniedbania wystąpił z entą 
surow ością.

—  Z sali sądow ej. (W yro i). Rozprawa przeciwka 
Jędrzejowi D ackowi, oskarżonem u o kradzież, zakoń­
czyła się wczoraj pop. wyrokiem, skazującym Dacka na 
3 lata ciężkiego więzienia, obostrzonego postem  i od 
daniem go następnie pod dozór policyjny.

—  W ydalen ie z A ustry i. Robotnik rosyjski Józef A. 
który, jak donieśliśmy poprzednio, aresztow any za u mi­
łow ane przemycanie broni do Rosyi, został wyrokiem 
sądu pow. lwowskiego skazany na 30 kor. grzywny, za 
przekroczenie patentu cesarskiego o noszeniu broni, zo 
stał wydalony z granic Austryi i dzisiaj ma wyjechać 
na W ęgry. Do Ław ocznego tow arzyszyć mu m aagent p o ­
licyjny.

—  C ałą  sza jk ę  złodziei zam arstynowskich przytrzy­
mała wczoraj w nocy polieya a przy dokonanej wczo­
raj rewizyt znaleziono u nich rzeczy, pochodzące z kil 
kunastu większy uh kradzieży pokojowych i cały plik 
kartek zastawniczych na skradzione a następnie poza 
staw iane kosztowności. Początek do odkrycia szajk. 
dało schytanie notowanych złodziei Karola Szczerbiń- 
skiego i Maksa M essingera, o czem iuź donosiliśmy. 
Poczęto badać, z kim mień oni styczność w ostatnich 
dniach a w rezultacie śledztw a aresztow ano Tom asza 
M aciaka. Jana Kubika, Antoninę Kazak, Anielę D om a­
radzką i Gorszona Essiga, który od nich skradzione 
rzeczy kupował.

—  Z gubiono . P. Zofia Śliwińska 2gubita pakunek 
z firm ą Auerbacha, zawieraiący białą m ateryę gazo­
wą- — Pani Sabina M itraszewska zgubiła w drodze
2 ul. Łyczakowskiej dn kościoła O O . Bernardynów pu­
dełko z firm ą Adler, zawierające parę złotych kolczy­
ków z opatam i. —  Słuchacz politechniki p. T o­
masz Fornelski zgubił w drodze z ulicy Technickiej 
da ul. Trzeciego Maia pulares, zawierający 12 kor. 
w s r tb  se. —  P. Mary a Flecicer zgubiła w Teatrze 
m ifeis-kirri na baikonie 1 piętra brylant wartości 5U
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P. Włodzimierz Jurewicz zgubił w ul. Zóikisw- 
pulares, zawierający 12 k o r . ’i świadectwa. 
Z n alez iono . W ul. Kochanowskiego przed bram ą 

Akademii weterynarskiej zło tą  otmączkę ślubną.

kor.
sklej

□  K ron iczka  k ra k o w sk a . T e a t r  po „Bakaraeie** 
Bernsteina przygotowuje „Rycerzy połnocy" Ibsena, 
a tea tr ludowy wodewil Kwaśniewskiego „Papa P ?py“ .

Z a b a w  w Krakowie huk, oprócz różnych sk ro ­
mnych zabaw , urządzanych przez tow arzystw a, są „wie 
czorki w ełniane", „pikniki panieńskie", zabawy z ko ty­
lionami i bez, „w ieczorki" i t. p. Tow a-zystw o pomocy 
naukowej dla Polek im K iaszew skiego urządza „wielką 
zabaw ą" dla młodzieży i dzieci z 1 bardzo obfitym pro­
gramem.

□  B aligród, (Kor. włas.) Z w i ą z e k  k a t o l  - s p o ­
ł e c z n y ,  zawiązany tu niedawno, ukonstytuował się nie­
dawno, wybierając przewodniczącym p. Gawińskiego, 
zastępczynią p. Glócelową a sekretarzem  p. D obrzań­
skiego. D o zarządu należą również mieszczanie i w ie­
śniacy. Ze spraw  mieiscowych załatw iono powołanie do 
życia zaniedbanej od dawna czytelni ludowej oraz om a­
wiano potrzebą założenia kasy Re'feisena i kaplic rz. 
katol. w różnych miejscowościach.

[21 Z aleszczyki. (Kor. wlas.) K a l e  c h e t a-S i c z  o- 
w n i k. Po wyjeździe adw okata O hrym owicza do Lwowa, 
który przez cały czas pobytu w tutejszym powiecie 
urządzał ze swymi pisarzam i nieustanne wiece, czem 
roznamiętnił lud w polityce hajdamackiej, objął dalszą 
komendę nad iego inwentarzem ruski katecheta sem. 
naucz. Turkiewicz, znany z krainy brodzkich am orów . 
P racę sw oią rozpoczął o a  zakładania „Siczy* w oko ­
licy przy pom ocy kandydatów  nauczycielskich (!!). Jako 
„holowa'* miewa nam iętne mowy do ludu, wnosi trującą 
atm osferę na soborczyki, jak w Uhryńkowcach a i „fond 
bcjow yj" nie jest mu obcy. Ł aiw o m ożna sobie już 
dziś przedstawić, jakimi nauczycielami będą dzisiejsi jego 
uczniowie, jeśli pracu.ąc w niezdrowym fei mencie ra em 
z nim na polu „Siczy**, przyswajają sobie tego rodzaju 
zasady peuagogiczne.

□  Z łoczów . (Kor. wb). K r o n i c z k a  k a r n a  w a 
ł o w a. jakkolw iek się dzieje, Polak zawsze się śmie­
je, —  stare to  przysłowie, k tórego trzym a się i Wasz 
korespondent; dlatego też w czasie zapus+ donoszę o na­
szych zabawach. Podobnie jednak jak i w stolicy, ru ­
szył się Złoczów dopiero przy końcu karnawału, ale to  
nie dziwota, bo  po m artwocie tam tegorocznej, trudno 
się Dyło ruszyć i wskrzesić dawną ochoię Bawiono się 
wprawdzie od początku, ale w zamkniętych kółkach 
prywatnych, co na partykularzj, gdzie niema takich 
zbiorowisk życia tow arzyskiego całego ogółu, jak w s to ­
licy, daje się dobrze we znaki.

b tąd  się rodzi ospałość, rozdrobnienie, plotki ma 
łom lasteczkow e i inne, tym podobne, choroby miast 
prowincyonalnych. Toteż nie mały ruch w mieście wy­
woła! pierwszy bal tego roku, który odDył się 26 bm. 
w naszym gmachu Sokoła, na cel bardzo sym patyczny, 
bo Tow arzystw o Szkoły Ludowej. Do kadryla pierwszego 
stanęło 36 par. Tancerki były ładne, więc też ba w.ono 
się ochoczo, zwłaszcza że i zręcznych ta rcerzy  było 
poddostatkiem . tak  z oiicerow  tutejszej załogi, jak i aka­
demików, przybyłych ze Lwowa

Tańce do północy prowadził sławny wodzirej p. 
P ., kapitan 80  pp. Zabawa przeciągnęła się do rana. 
Byl kłopot tylko z muzyką. Kom itet zamiast -zam ówić 
muzykę miejską i lepszą i tańszą, najął kapelę żydow­
ską drogą i licho grającą. Przekonali się o tern wszyscy 
zaraz drugiego dnia tj. 27 bm na balu Gwiazdy.

Zapowiedziano już ba! kostyum owj na 5 lutego 
i bal ochotniczej straży pożai nej na 10 lutego. N adto, 
jak opow iadają sobie w mieście i w okolicy, 11 lutego 
mają urządzić akadem icy ze Lwowa w lelki bal w So- 
kole. _ _ _ _ _

£j: K o n k u rs  a rch itek to n iczn y . Hr. ordynat Krasiński 
ogłasza za pośrednictwem  koła architektów  konkurs na 
projekt domu dochodow ego na logu  ul. Mazowieckiej 
i Berga w W arszawie. Term in d. 5 kwietnia b. r. N a­
grody trzy : 1 000, 750  i 500 rubli. Skład sądu kon­
kursow ego stanow ią pp. architekci Goebel, Marconi, 
Rogoyski i W ojciechow ski; jako zastępcy po. Józef 
Dziekoński i Stefan Szyller, o raz po. Józef Czajkowski, 
hr. Adam Krasiński i Stanisław Pietraszkiew icz. O rze­
czenie sądu ma być wydane najpóźniej d. 5 maja Bliż­
sze szczegóły w stowarzyszeniu techn.ków w W arszawie 
ul. W łodzim ierska 1. 5.

Nauka.
-©■ Z A k a d e m i i  U rn . Tymi dniami odbyło się po ­

siedzenie Komisyi historyi sztuki Akademii Umiejętności 
pod przewodnictwem prof. dra M aryana Sokołow ­
skiego.

Przew odniczący streścił rezultaty badań p. Adolfa 
Szyszko-Bohusza nad kościołam i gotyckimi w Królestwie 
Polskiem, mianowicie w B eszow ej i Skalmierzu, a naato  
przedłożył komunikat tegoż au to ra  o ruinach zamku
chęcińskiego.

Referat p. Bonusza illustrowany oył szeregiem  do- 
sKonałych zdjęć architektonicznych i fotograficznych

N astępnie p. przewodniczący przedłożył komunikat 
p. Michała W itanowskiego o kościele w Kłobucku.

Sekretarz Komisyi referował dwa komunikaty. 
Pi.erwszy z nich, p. G rzegorza W orobjewa, dotyczył 
kościoła w Szczuczynie Mazowieckim w gubernii łom ­
żyńskiej, k tóry jest robo tą  barokow ą z XVII w., wznie­

sioną, jak utrzymuje au to r kosztem  król?. Jana IU na 
uczczenie zw ycięstw a wiedeńskiego A utorką drugiego 
komuniKatu o awóch obrazach Madonny w klasztorze 
N orbertanek na Zwierzyńcu jest p. Konstancya S tęp­
kow ska.

Z  kolei prof. dr Jerzy hr. Mycielski mówi! o dzie­
łach sztuki, znajdujących się w Czerwonym Dworze, re- 
zydencyi hr. Tyszkiewiczów na Litwie. D w ór przebudo­
wany został w stylu neo-gotyckim  przez włoskiego ar­
chitekta Anighiniego. Z krzyżackicn czasów została ty l­
ko baszia z gwiaździstem sklepieniem. W szeregu nader 
cennych obrazów  zw racają uwagę przedewszystkiem 
utwory pędzia D ossa D ossi, Domenichina, Gi,ida Renie- 
go, S assoferrata . Nie brak obrazów  flamandzkich, te 
jednak w stosunku du włoskich, w które ta  galei ya ob- 
f.tuje, m ają w artość d rjg o rz ę jn ą

W ymienić jeszcze należy bardzo interesujące po r­
trety  S t. A ugusta przez Bacciarellego, Kurfirsta F ryde­
ryka Chrystyana, syna A ugusta 111, praw dopodobnie 
przez Sylw estra, a wreszcie doskonałe, pełne charakteru 
wizerunki rodzinne pędzla Rustema, z początku X lX -go 
wieku.

Posiedzenie zakończył referat p. Fr. Kleina." Refe­
rent przedłożył tekę t. zw. „Sztuk m ajsterskich". Są to 
piany architektoniczne i kam ieniarskie od 1615 r N ie­
k tóre z nich, jak np. architekta Le Bruna lub Solarego 
mają nawet większą w artość artystyczną.

P iśm iennictw o.
0  „M u z e u m “ czasopism a Tow. nauczycieli szkół 

wyższych wyszedł numer 1 za styczeń. W dziale roz­
praw znajduje się tu znakomity artykuł p. t. „G alicya 
w budżecie m inisterstwa wyznań i ośw iaty za rok 1907“ 
d a le i: Smoluchowski M. „Z arys najnowszych postępów  
fizyki**. Leniek J. dr. „P oglądy  pedagogiczne Sebastyana 
Petrycego *. Zathey St. dr. „P ro jek t zupełnej reform y 
nauki języka polskiego**. W dziale II: „O ceny i sora- 
wozdania** są pom ieszczone: Chrzanowski 1. „H istorya
liieratury polskiej", (dr. K. WojciechowsKi). Ippoldt J 
u. S tylo A. Deutscnes Lesebuch f. d. oberen Klassen 
der galizischen Mittelschulen. (Dr. K. Zagajewski). Horn 
E. dr. D as hóhere Schulwesen der S taaten Europas. 
(St. Gajczak). K St. Kwestya syońska w murach szko­
ły. (St. Gajczak). —  Daiej idą jak zw y k le : kranika
szkolna i pedagogiczna, wiadom ości bibliograticzne, p o ­
lemika, sprawy T. N. S. W.

X  G odne nasiaaow ania Czeska Macierz szkolna 
otrzym ała na Nowy Rok niezwykłą niespodziankę. Koła 
pań Macifcizy w Pilznie przesłały zebrane wśród swoich 
członków 2 8 .000  i 23 .000  koron.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 30 stycznia b. r. i

I B o t. l  I m p e r i a l  Ks- Teresa Sapieżyna z Biłczy, 
hr. Franciszek Zamoyski z Borysławia, hr Jatw iga Łubień­
ska z Warszawy, hr. Bolesław P^ohojowski z Cieszacina, 
hr. Stanisławowa Zyberk Plater z Mo szkctwa, Augusl Iwań­
ski z Krakowa, Stanisław Cieński z Wodnik, Henryka Szy- 
ninowsku z Żukocina, Katarzyna Sienen z Litwy Wacław 

Boski z Weichraty Konstanty Kownacki ze Świtarzowa, 
Franciszek Podlewski ze Stanisławowa, Edmunt kauch ze 
Stanisławowa, Jaku u Rosei ieK z Wiedfiia, Paulina Resen* 
berg 2 K rakowa, Teresa Kłodzianowska z Lackiej woli, 
Jędrzej Moys. Rosochacki z Rosochacza, Roch Ruc-zyński 
z R osyi, Apolinary Strzembosz z Rosyi.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

z do-
39 '3 0

W iedeń, 30 stycznia. (Tel. wl.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any 

staw ą natychrm astową za 100 HI. płacono kor. 
do 40-20.

T endencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Ratinaaa prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 6 7 '7 5  do 68-25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— ' — d o — -— , beczkami 
do — -— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych w a­

gonach z W iednia K. 36-75 do K. 3 7 ‘95. W beczkach 
K, — oo —  — .

N afta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38"35 do 
41-20.

1 endem  ya : spokojna.
K

O dpowiedzialny re d a k to r : J ózef Z iem oiusid . 
d ru k a rn i „S łow a Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Jozefa Ziembińskiego.

W iedeń dn. 30 stycznia. Kursy giełdy wiedeński e : 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 nroc. 274*75, Austr. zakl. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 284 50, T ow arzystw a żeglugi nt? D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 258*75, W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 252-— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 100-— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 ’50, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem do 100 zł. 447  — , Clary zł. — , 
m. k. 1 39 '60 , Pożyczka m. łnSDruku 25 zł. 80-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 92-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zI. 5 6 ‘— , Ofen 40 zł. 165*— , Palfty 40 zł. m. 45

Nakładem " S |ó lk l

174'50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 47-— , 
Czerw, k rz jż s  w ęg. :ow, 5 z!. 28"25, Losy fund. arc.
Rudolfa 10 zl. 5 6 '- - .  Saima 195-—  zł. m. xon 83-— , 
Pożyczka salcburska 170’— , zl. Tureckie oblig. prem. 
kolei do fr. 168-40, Losv kom unalne m. Wieonia 
z r . '  1874 497-50.

B erlin , d. 30 stycznia. BanKnoty austryackie 85 10, 
Spirytus — •— .

P aryż, d. 30 stycznia. Trzy procentowa renta 95 32. 
mąka 29 45

F ra n k fu r t, dnia 30 stycznia. Austr. kred. 216 50, 
Laura — -— , D isconto 186"75. Koieie państwowe 
-  ' — , Alpiny — •— . U sposobienie:

D ep esze  z ta rg u  p ien iężnego .

W&eifeń, d. 31 stycznia. Zamknięcie wczorajszej gie-- 
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 689- - nkeye węgier. Zaktaau kredvt 835'25 Akcvc 
Angin banku 316 — Akcye Uniertibanku 593-25, Akcye Lin- 
derbjartk-tt 167—, Akcye Bankvereinu 570-—. Akcye Bouen 
credit 1082'—, Akcye gai. Banku hiboł. 586-— Akcve 
kolei państwowych 691 25 Akcye kolei poruaniowei 165-75 
Akcye Tramway A. —-—, B. — . Akcye kolei Elbethai
45A-—, Akcye kolei półn 5660 ------ Akcye kolei
579’— Akcye Alpiny 62T75, Akcye Rima Muranyi 573 50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2663 Akcye Fabryki broni
570'—, Akcye tur. tytoń. 431'50. Akcye gelis. karoac. 
fow  natt. 649" Oblig. węg i nd, '— , Renta ma­
jowa 99'15 Aus.r. Renta koronow a 99-30 Węg. Renta ko­
ronowa 95-80, 5o 1. Listy Tow. kred. ziem. 98 10, 4 p rac ,, 
listy Banka hip. 97 5C, pracono 4Vi proc. listy Banku nicot. 
i00'85, 5 proc. listy Banku m potteżn. 110'5f), 4 proc. listy 
Banku Krai. 97-90 4VjVo listy Banku kraj. 102'20, 5 proc 
komunalne obugacye Banku kraj. —■"—, Óbligacve prop.- 
nacyine 99-80 , 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 98: -.4 twe. 
pożyczka miasta wowa 96-10, i^osy tureckie 168-75, Marki 
117’50. Ruble 252-75 Kredyty — . Alpiny— Węgter.  
kred. —"—, tinionbank —"—, Koleie. — ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 85'80.

Usposobier.ie spokojne przy ustalonych kursach. 
Lombardy silniej.

W iedeń. (Tei. wł.). Po slabem  otw arciu giełdy 
ze względu na silniejsze notowania zagraniczne usposo- 
Dienie przybrało charakter silniejszy. Pom im o jednak 
doniesienia z Lonaynu o mającem nastąpić ponownern 
obniżeniu raty bankowej, spekulacya zachowywała się 
z rezerwą. Tylko niektóre papiery wykazały znaczną 
zwyżkę. O gólną sensacyę wywołała hossa nesselsdorf- 
akiej fabryki budow y wagonów, której akcye podsko­
czyły o 80 kor.

B o r l l n ,  d. 31 STyczma. Przy zamknięciu wczoraiszsm  
giełay Kredyty 2io-5o, Staatsbanny 147-50 Disconto Co- 
mandn i8ó'9u Berlin. Tow. han 31. 174-50 Laura 242'25, Bo 
humery 244'5u Kolej pnłudn. wscnounio-prusks _■—. Ru. 
bel za got. 21530, Kolei warsz.-wiea. 128'—, Kolej mo­
rza śró iziem neco —'— , -Kolej M eriuionalna j53-25, Losy 
tureckie 146 40 Renta w łoska — , „Harpener" kopalni, 
węgla 217-75, Kolej Marienburg-Mławka Konśolida-
cye 438-— Lombardy 32 —, Kulej Henry 149 - , Niemiecki 
bani narodowY 13740, Kanada Prorerrec '83-50, Akcye że 
gl Igi ńamburskie; :5d'90, Kurs warszawski —•—. ' Huta 
„Donnersmark* '287-50 31/., prc. renta rosyjska z r  1894
69-10, 3'8 prc. re.it- rosyjska 72-50 4 prc. 'ren ta  rosyjska
z r. 1902 80-50, 414 Pr{ tenta rosyjsku z r. !9u5 '91 75 
Rheimsche Stahlwerke202'50, Gelsenkirchen 217'25.

B e r l l t , d. 31 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
— , w ęgierssa renta koronowa -  —, Austr. akcye kre­
dytowe 216.50 Staatc >ahny 1 4750, LorriDardv 3 2 —, Di­
sconto Comandit 186"90, Ruble 215 30.

Tendencya: lepsza, kursy na luty.
r r a n K f a r t , J. 31 stycznia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacsa renta papierowa — -— , Austr. renta 
srebrna 10010, Austr. renta z łó ti 99 85 Austr. akcye kre­
dytowe 216-40, S taatsba’ nv 147"90. Lombardy 32*10. 4-proc 
austr. renta koronow e 99 20.

Tendencya: stała.
*»«r y ż . d. 31 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta irancuska 95’05, 4 n>-oc. renta włoska —-■--
4 proc. hiszpańskie E xterieurs9495, Losy tureckie 153 —. 
Nowe tureckie Consoie — , O tto many 693-— Debet 
6 9 2 '-  „hartered  —■"—, Rio-Ttnto 22 95 Renta turecka C. 
—■—., Renta turecka B. — , Lancaster —" —, Renta buł­
garska — , Renta grecka —

Tendencya.

Targ zbożow y i tow arow y.
B  idapesst 30 stycznia, 

od 7-42 do 7-43 Pszenica 
Pszenica na październik od T  
cień 1907 r. od 0'74 do 6"75, 
do 0'00, Owies ra kwiecień 
Owies na pazdź. od 0 00 do 
pień —"— do —--7 , kukurudza 
kukurudza na ma; 1907 od 
maj — do , Rzepak na 

Pogoda: taje.

Pszenica na kwiecień 1907 1. 
na maj c d —•— do —

"78 do 7'79. Żyto na kwie- 
2vt< na paźdz. od 0'00 

1997 r. od 5-37 do 5"38 
0 00, Kukuru iz a na sien­
na lipiec od 5’20 do 5 21, 

— "— -o  —•—, rzepak  na 
sierpień od 12-80 do 12-90.

Wyday/nicifwa stronmotwa
: — s  Dsmokratyczao -narodowego

1. Program stronnictwa dem okratyczno-narodow ego.
Cena 20  hal

2. O re fo rm ie  w y b o rcze j przez W. J. —  Cena 40 ha- 
S am o d z ie lu o ść  f in an so w a G aiicyi przez dra S tani­

sława Głąbińskiego. Cena 60  hau
4. Sprawa reform y wyborczej przez dra Stanisława 

G łąbińskiego. Spraw ozdanie wygłoszone na zg ro ­
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow  
ska 3. N abyw ać m ożna również w Administracyi „S ło­

wa Polsk iego" i we wszystkich księgarniach

w ydaw niczej we L w ow ie, Stow . . z ogr. poręką  
Panie z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaticu


